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O nowy rząd.
Obrady sobotnie.—Odpowiedź Na­
czelnika f^stwa. — Kandydatura 
Pan? Artura Śliwińskiego.—Roko­
wania Pana Śliwińskiego z „Le­
wicą“.—Dziś dalszy ciąg rokowań.

WARSZAWA, d, 25.6 (Tel. wł.) 
Zebranie komisji głównej, rozpoczęło 
się w Hobofę punktualnie o gads. 5 
pray udziale 40 posłów.

Z .rac na paczątku obrad zabrał 
głos p. Wośnioki, który podkreślając, 
iż nif chodzi o. żadną sprzeczność 
z istnieniem komisji głównej i uchwa­
łami z 11 cnerwea, ale o oddanie 
możności inicjatywy w ręce Naczel­
nika Państwa i wytworzenie takiego 
stanu rzeczy, żeuy między Sejmem 
a NaczelniKiem r anstwa wytworzyć 
porozumienie zgłosi] wniosek: nastę­
pujący:

„Wobec przeciągającego sie prze. 
sileria ,Ko?!i8jf Główna uchwala 
zwrócić się do Niczelnika Państwa 
b prośbą- a.y zechciał ekorsystaó 
z przysługującego Mu prawa micja- 
ty wy w sprawie tworzeni a Rządu«, 

Na pr< śbę p, Baworowskiego 
Marszakk arefBrowiü piątkową roz­
mowę 1 N.i-wlnikietn pań8tw. 
Prosiłem P- «acselmW Państwa _ 
miw’1 Marszalek — ażeby podjął sie 
pośrediiotws. nie hczęo się K różny­
mi doktrynami, które później 
rozstrzygnie i żeby w tym wvpad- 
ku 00 do os-ibistoioi wohodaaoroh 
w Pr? n J,* ’ °PJ,ni?. Pan Na­
czelni*  Publ»*.  odrrokł, Ż9 nie 
może na to pójść, ahyba, íeby Sejn 
oświadczył, | — nie ręczę au dosłow- 
noi<S-nie może trafie do ładu i żeby 
jemu oddal sprawę, * on wje(j -rť_ 
rnjera b8d»'«' desygnował, a rzecz, 
prendra be11«« . «»łat id 
B więkssośoi« Sejmu. Nie prisiłem 
o »gode na ?K"’?5e“’e tego, przy, 
puszczam jednak, te rozniowa cis 
sawiera żadnej tajemnicy.

P. Rataj: Zdanie NacseJnifc, Pad- 
/Stw., *e  on desygnuje prBm;

który «etknie » ę s Sejmem nie wy- 
klucza wen1» istnrnia Komisji ełó/- 
nej , wyoow.edienia pr»ta nig ,we. 
go zdania.

P. Mackiewicz pr«ypomin ie 
we środę posta mí tah sam wniosek 
który jednak był zwalczany, tak żh 
tnnsiał go cofnąc.

p M Śeyda: Brzmienie wniosku 
jest odm ěna od interpelacji D Ra­
taja. We wniosku jest mowa tylko 
o inicjatywie i na t.vm gruncie mo­
glibyśmy ile nie możemy
przekreślać tego, co Sejm uchwalił. 
Jeszcze proponuję małą poprąwk j’ 
aż^by opusem wstępne sfoWj : w ” 
beo przeciągającego się przesileniu“ 
które są zbyteczne. ‘

P Głąbiński dla uniknięcia nie­
porozumień stwierdza, iż jest mowa 
tylko o inicjatywie^ a nię o przela­
niu prawa tworzenia rządu na Na­
czelnika Państwa. Stoirny na grun­
cie uchwały z 16 czerwca, która 
w dalszym ciągu obowiązuje.

P. Woźuicki godzi się na usunię­
cie zakwestionowanych słów i ko­
misja główna przyjęła jednomyślnie 
wniosek.

Marszałek oświadczył wówczas, 
iż osobiście zawiezie decyzję komisji 
Naczelnikowi Państwa i dlatego od­
roczono obrady do g. 8-ej.

Mpouledi Haezelnlka Passif».
Niebawem na posiedzeniu psn 

Marszałek udał się do Belwederu, 
gdzie przedstawił Naczelnikowi Pań­
stwa uchwały komisji.

P. Naczelnik Państwa odparł, że 
pisemnej odpowiedzi udzieli w prr.e- 
ciągu niedzieli — wobec czego Mar­
szałek odwołał posiedzenie kom>sji 
głównej, a posłów o ewentualnym 
posiedzeniu uwiadomi w godzinach 
obiadowych-

WAKSZAWA, 25.6 (Pat.) Naczel­
nik Państwa przesłał na ręce pana 
Marszałka pismo, pozostające w związ­
ku z uchwałą Komisji GPówr.ej. Jako 
kandydata na premiera pismo to przed*  
stawia p. Artura Śliwińskiego, wice­
prezydenta m Wrrszawy.

W dołączonym oświadczeniu Na­
czelnik PaństwŁ podkreśla, iż uchwałę 
Komisji przyjmuje w tym rozumieniu 
że nie stanowi cna rozstrzygnięcia 
poruszonej prrez Naczelnika Państwa 
sprawy zasadniczego wyjaśnienia 
prawno państwowych zasad tworze­

nia Rządu, lecz jest jedynie odrocze­
niem teifo konstytucyjnego zagadnienia. 
Ze względu na zaeadnkzy charakter 
oprawy Naczelnik Państwa prosi 
ił możliwie śpisszne załatwienie jej.

WARSZAWA, d. 26 6 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.*).  Odpis listu Pana ;Na- 
czelnika Państwa do Marszałka Sej­
mu, jak s ę dowiaduje nasz korespon*  
dent sejmowy, został zarsz przesłany 
p. Arturowi Śliwińskiemu.

0 godz. 3 po południu przybył do 
Sejmu p. Artur Śliwiński, aby porożu 
mieć się z p. Marszałkiem w sprawie 
rozpoczęcia rokowań ze stronnictwami.

Ustalono, że konferencje rozpnez- 
ną się o godz, 5 po południu. Pan 
Śliwiński o tej porze rozpoczął nara­
dy z następurącymi partiami: P. S L. 
— „Piai#.**,  Zjednoczenie Mieszczań­
skie, P. S. L.—Wyzwolenie”, z le­
wica P. S. L,, N. P. R. Klubem Ży­
dowskim i Kidami Ludowenr. Prze­
bieg rokowań zadawalający.

Dziś w poniedziałek o godz. 9-ej 
daiszy ciąg rokowań ze stronnictwami.

Rcz:uchy s !iż2m:zs:h.
Zamordowanie Railionan'a.

BERLIN 24.6 (Pat—Wolff). W so­
botę ub. t.j. 24.6 zastrzelony został 
tu minister spraw zagrań. Rathenau, 
w chwili gdy opuszczał willę spoją 
w Grunwaldzie, aby udać s-ę do mi­
nisterium spraw zagrań. Sprawca je­
chał samochodem, przejechał obok 
niego i po spełnieniu czynu szybko 
umknął.

BERLIN (A. W). Z 10 strzałów, 
wymarzonych do Rathenau 8 trafiło 
w głowę i piersi. Nadto mordercy 
wrzucili do wnętrza samochodu gra­
nat ręczny jajowy, który rozerwał 
ministrowi brauch. Rathenau stracił 
przytomność po pierwszych strzdach, 
zmarł zaś w drodze do swojej willi. 
Sprawcv rzucili się szybko do uciecz­
ki. Policjanci na rowerach namo- 
chodach puścili się za mmi w pogoń 
jednakże bezskutecznie : sprawcy 
ulotnili się bez śladu. Stawia to po­
licję niemiecką ped względem jej 
sprawności w ciekawym oświetlaniu.

BERLIN 24.6 (Pat). Gdy wice­
prezydent doniósł w Sejmie o zamor­
dowaniu Rathenau, powstała nieby­
wała wrzawa. Posłowie lewicowi za­
częli wołaó pod adresem posłów pra­
wicowych: .Mordercy“. To samo 
zrobimy z wami“. Jeden c posłów 
komunistycznych oświadczył: Właś­
nie doniesiono mi. że do Berlina 
przybył Escherich, von der Thaun, 
Leischelsberg : profesorowie Schösser 
i Reichert. Po tym oświadczeniu 
wzburzenie partji lewicowych wzmo­
gło się i posiedzenie przerwano.

Potępienia zsmoehe.
ELVESE, d. 25.6 (Pat.—Iskrowa.) 

Na ostatnim posiedzeniu HReichstagu*  
wszystkie stronnictwa potępiły za­
bójstwo Rethenaua. Przyszło do 
ostrego starcia pomiędzy radykałami 
prawicy a socjal demokratami, którzy 
wśród protestów opuścili salę.

Po zabójstwie Raiben*u>.
BAURDEAL’X, 25.6 (Pat.—Iskr.) 

W związku z zamordowaniem Ra- 
thonaua dziennik „Excelsior*  stwier­

dza, że wszystkie zbrodnie politycz­
ne, dokonane przez „iewicę” nie­
miecką zostały ukarane podczas gd; 
z 316 popełnionych przez „prawicę“ 
ukarano tylko 6.

Nlljon mank nagrody.
BERLIN 25.6 (Pat —Wolff). Dy- 

rekcja policji podwyższyła do 1 miljo- 
na rak. niemieckich sumę nagrody 
za wykrycie morderców Rathenaua.

Cyniczne przyznanie się.
BERLIN 24.6 (Pat). Komisja po­

datkowa w dalszym ciągu obradowa­
ła nad projektem ustawy o pożyczce 
przymusowej. Podczas mowy nacjo- 
listy Helferićha nadeszła wieść o za­
mordowaniu Rathenaďa. Socjaliści 
wołali: .Pan jesti-ś mordercą, oto sku­
tek pańskiej mowy!“ W mowie swej 
HeHprićh oświadczył: „Monarchja 
w Niemczech jest celem naszej 
przyszłości*. * * «

Dr. Rathenau, żyd r. pochodzenia, 
dyrektor AEG. był wybitną indywi­
dualnością i dlatego został zamordo­
wany. W czasie wybuchu wojny 
Rathenau był inicjatorem i organiza­
torem całej tak zw. gospodarki wo­
jennej. Gdyby nie jego pomysły 
i niezwykłe zdolności organizacyjne, 
Niemcy o rok conajmniei wcześniej 
zostałyby pokonano z powodu braku 
surowców. Gdy więc Rathenau oddał 
się na usług« obecnego rządu i pod­
jął się przeprowadzenia zobowiązań 
gospodarczych traktatu wersalskiego, 
pokrzyżował tym plany sfer milita- 
rystycr-no-monarchistycznych, które 
twierdzą, ze traktat wersalski nie 
może być wykonany.

Niezbitym dowodem, że zabój­
stwem kierowały te sfery, którymi 
kierują Ludendorf, Huidonburg, Stin- 
nes i Westarp—jest fakt, że na dwa 
dni przed ramachem przywódca pra­
wicowców, Helfarich, wystąpił t gwał­
towną mową przeciw RacheuauowL

Stan wyjątkowy v Riemczceh.
EILVESE 24.6 (Pat—I«kr.) Gabi­

net Rzeszy uchwalił stan wyj ątkowy. 

sądy wyjątków», zekaz wszelkich de­
monstracji oraz zajął się przygoto­
waniom formalnej ustawy wyjątko­
wej. Prezydjum policji zakazało uro­
czystego obchodu wianków.

Strajki protsstbJąee.
BERLIN, d. 25.6 (Pat. — WolŁ). 

Nadchodzą wieści ze wszystkich , 
miast o uchwałach robotniczych, 
zmierzających do srrajców protestu­
jących z powodu zamordowania Rat­
henaua.

Der.onshacja a Berlinie
EILVESE, d. 25.6. (Put). Dzień 

dzisiejszy minął w Berlinie spokoj­
me. Zapowiedziana demonstracja so- 
cjal-domokratów przy udziale 300.000 
ludzi odbyła s;ę w porządku. W de 
monstracji wzięli udział zwolennicy 
iewinowi partji mieszczańskie; oraz 
radykali.

Evert v Berlinie.
EILVESE, d. 25 6. (Pat). Prezy­

dent Rreszy' Evert przerwał urlop 
i powrócił do Berlína.

Wrażenie na giełdzie.
BERLIN, 24 6 (Tel. wł.). Zamor­

dowanie Rathenau^ wywołało na dzi­
siejszej gieidzie wprost przerażenie; 
Dewizy zagraniczne poszły gwałtow­
nie w górę. Podczas ursędowycli no­
towań udało się.kurs marki wskutek 
interwencji Banku Rzeszy jeszcze u- 
trzymr.d r.a pewnym poziomie, nato­
miast po zamknięciu notowań urzę­
dowych ruch zwyżkowy dewiz za­
granicznych wzmagał się i poszedł 
nawet poza rekordowe granice naj­
niższego kursu marki z listopada 1921 
roku. Oknło godziny 3 ej notowano 
dolar 325 do 358.

I M iwista.
Fo zabójstwie Marszałka Wilsona
LONDYN, d. 25.6 (Pat.—Reuter) 

Gsbinet odbył nadzwyczajne posie­
dzenia pod przewodnictwem Lloyd 
Georgia, a z udziałem Ministra 
Wojny i Min. Spraw Wewnętrznych.

Cesarz Ananu v Faryia.
PARYŻ, 24.6 (Tel. wł.). Cesarz 

Anamu przybył dzisiaj w towarzy­
stwie następcy tronu i licznego or­
szaku do Paryża.

Odkryela na Marsie.
PARYŻ, 24.6 (Tel. wł.). Astronom 
Ryves. który s>ę udał swego czasu 
□a Teneryfę celem obserwowania pla­
nety Marsa, opisuje obecnie wyniki 
swoich badań. Stwierdził on, iż na 
biegunach Marsa znajdują się ogro­
mne pokłady śniegu. Okolice środ­
kowe planety są ciemne i zielone. 
Na wschodzie planety są widoczne 
czerwone plamy, z czego można wj - 
ciągnąć wniosek, że panuje tam do­
bra i sucha atmosfera.

Japończycy vycofij| się z SjberJI.
LONDYN, d. 25.6 (Pat.-Reuter) 

Z Tokio donoszą, iż rząd postanowił 
wycofać wojska japońskie z Sybetji.

Obawiają się rąbanko
MOSKWA, dn. 25.6 (Pat.—Iskr.) 

Przemysłowcy piotrogrodzcy posta­
nowili nic wysyłać tuwnrów na jar­
mark w Niżnim Nowgorodzto, oba­
wiając się grabieży po drodre.
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Choroba Cilez^rta*.
BERLIN, dn. 2ô6 (Pat.—Wolff). 

Cziczerin zachorował bardzo po­
ważnie.

Delsgaeja sovleeka v Hadze.
HAGA, 24.6 (Tel. wł.). Delega­

cja Rosyjska przybyła dziś do Hagi. 
Składa się ona z 30 osób, w czym 
5 rzeczoznawców, sekretarzy handlo­
wych i innych urzędników. Wśród 
członków Delegacji znajduje się tak­
że b. generał francuski, Pascal.

Delegacja Sowiecka zwróciła się 
do Rządu Holenderskiego z prośbą 
o przydzielenie do niej na czas po­
bytu kilku cywilnych urzędników z 
policji. Rząd Holenderski odmówił 
tej prośbie.

Wywiad z Vanderveldem.
Głodówka obrońców. Wstrętny nacjo­

nalizm Sowietów.
BRUKSELA, d. 25.6 (Pnt-Havas). 

W rozmowie g przedstawicielem 
dziennika -„Sdire“ Vanderveide pod­
kreślił, że Rosenfeld i Liebknecht 
zdecydowani są wspierać go w sta­
raniach, mających na celu ocalenie 
podziwu godnych ludzi, którym So­
wiety grożą śmiercią.

Podróż do Rosji nie była przyje­
mna.

Obrońcy soujal - rewolucjonistów 
musieli uciec się do strajku głodowe­
go, aby uzyskać prawo odjazdu.

Ewolucja sowietów na prawo nie 
unikniona.

W Rosji panują wstrętny nacjona­
lizm.

Mól W Polskirt.
Przešlzdovanle księży polskich 

v Rosji.
LWÓW (A. W.) Władze sowiec­

kie wytoczyły ks. ks. katolickim 
w Kamieńcu-Podolskim śledztwo 
z powodu trzekomego ukrycia części 
kosztowności kościelnych, podległych 
rekwizycji. Ke. ks. Szymańskiego, Nie­
dzielskiego i Szyszkę oddano pod 
sąd 'pod zarzutem zdrady stanu. 
Aresztowanego w Winnicy probosz­
cza rzymsko-katolickiego ludność 
sdołała uwoln ć erzez złożenie kaucji 
30 milj. rb. Na kościół w Csarnoko- 
zieńcach w pow. kamienieckim na­
padlo nocą 12 kozaków, którzy zra­
bowali wszystkie sprzęty kościelne.

Zjazd biskupów.
CZĘSTOCHOWA, 24.6 (Tel. wł.). 

Rozpoczął się Zjazd biskupów z udzia­
łem 26 uczestników. Obrady zjazdu 
rozpoczęto pod przewodnictwem ks. 
arcybiskupa Byczewskiego. Sekreta­
rzuje ks. biskup Przeździecki Uchwa­
lono i wysłano depesze hołdownicze 
do Ojca Świętego, do Nuncjusza Pa­
pieskiego i do Wojewody Śliskiego 
p. Rymera z okazji prtyłączenia G. 
Śląska.

Vízy paszportowe.
POZNAŃ (Tel. wł.) Konsulat fran­

cuski w Poznaniu ogłasza, że ustaje 
potrzeba zaopatrywania się w wizy 
paszportowe: z dniem 20 b. m. do pcw. 
Katowice miasto i wioś; z dniem 23 b. 
m. do po w. Lubliniec i polskiej części 
pow. Tarnowskie Góry, Gliwice wieś, 
Wielkie Strzelce i Bytom wieś; z dniem 
29 b. m. dla polskiej części pow. Za­
brze i dla pow. Pszczyńskiego; z dniem 
4 lipea do pow, Rybnickiego. Po stro­
nic niemieckiej ustaje potrzeba wiz 
paszportowych z dniem 20 b m. dla 
pow. Kluczbork i Głogówek; z dniem 
23 b. m. dla pow. Głubczyce; z dniem 
26 b. m. dla pow. Oleśno; od 29 b. m. 
pow. Koźle; od 4 lipca do pow. Raci­
bórz miasto 1 wieś, Bytom miasto oraz 
niemieckich części pow. Tarnowskie 
Góry, Zabrze i Bytom wieś, od 9 lipca 
do 9 lipca do części niemieckiej pow. 
Wielkie Strzelec, od 10 zaś do pow. 
Opole. Z dniem 11 lipca ustaje całko­
wicie kompetencja konsulatu francuskie­
go w Poznania, natomiast wiż mogą 
udzielać konrulaty polskie w Niemczech 
lub niemieckie w Polsce.

Uroczystości Śląskie.
Machinacje urzędników niemieckich.

KATOWICE (Ag. Wsoh.). ’ Ruch 
na kolejach odbywa się nieregularnie, 
ponieważ Niemcy przez planową 
akcję wywołali zatory wagonów, 
oraz, że ursędnicy niemieccy, którzy 
wstąpili do służby polskiej,uprawiają 
świadomy sabotaż, oraz strajk włoski. 
W ruchu telegraficznym i pocztowym 
daje się zauważyć znaczna poprawa.

Włosi odmówili salutowania flagi 
pruskiej.

KATOWICE (A. W.). Podczas 
zmiany flagi w Klusaborku, wojska 
włoskie nie chciały salutować wy­
wieszonej [przez niemców flagi prus­
kiej. Oficerowie włoscy wyjaśnili, że 
oddziały włoskie salutują tylko wo­
bec flagi republiki niemieckiej.

Straszne prześladowanie ludności 
polskiej.

KATO WICE (A. W.) Wiadomości, 
nadchodzące z granicy na G. Śląsku, 
brzmią coraz straszniej. „Orgesch“ 
niemiecki wypędza ludność z wsi 
polskich, niszcząc dobytek mieszkań­
ców. W pow. strzeleckim oraz w nie­
których częściach pow. oleskiego 
bandy niemieckie grasują na sposób 
krzyżacki, zmuszając mieszkańców 
do płacenia niemożliwych sum, przy­
czyn wywlekają ludzi z mieszkań na 
ulicę, biją, rozstrzeiiwają, gwałcą ko­
biety i cały dobytek wyrzucają na 
dwór. Niektórym gospodarkom zabie­
rają cały inwentarz ogałacająo w ten
WWWMBWWWWWWWW

sposób ludność polską z wszelkich 
środków istnienia. Szczególnie krwa­
we napady miały miejsce w Kamie­
niu, Gogolicie i Wysokiej. Policja 
złożona w przeważnej części z niem­
ców nie .przeszkadza bynajmniej 
terrorowi.

Obejmowanie I-ej strefy.
KATOWICE, 24 6 (Pat). W dniu 

dzisiejszym rozpoczęła się ewakuacja 
3-ej strefy obszaru plebiscytowego. 
Po polskiej stronie strefę stanowią: 
polska Ooęść powiatu bytomskiego, 
tarnogórskiego, lubiinieckiego i gli­
wickiego. W sobotę ub. rozwiązana 
została w tej strefie dotychczasowa 
policja i weszła policja polska. W nie­
dzielę ub. wojska koalicyjne opusz­
czą tę strefy, a władza przejdzie 
w ręce polskie. W poniedziałek t. j. 
26 czerwca wkroczą tam wojska poi- 
ska trzema partiami. Do północnej 
części powiatu bytomskiego t. j. do 
Hutv Bismarcka, dc Świętochłowic, 
do Frydeushuty i do L’pin wojska 
wejdą do strony Katowic i Królew­
skiej Huty. Do wschodniej części 
pcw. bytomskiego, t. j. do Piekar od 
strony Hutv Laury, do Tarnowskich 
Gór, od Tąmpkowic, do Lublińca 
zaś od strony Gzęstochowa-Herby.

Objęcie trzeciej strefy.
KATOWICE, d. 25.6 (Pat.) Dziś 

odbyło się przejęcie trzecie! strefy 
przez władzo polskie. Wojsko polskie 
wkroczy jutro t. j. dzisiaj w ponie­
działek.

Z chwili.
Od paru już dni sąsiadujące z b. 

kongresówką tereny Górnego Śląska, 
oraz nasze dotychczasowe pograni­
cze rozbrzmiewa niebywałą radością 
i święci niezwykłą, jedyną w swoim 
rodzaju uroczystość przejmowania 
przez nasze władze obszarów, będą­
cych on wieków pod ciężarem twar­
dej pięści tentońsklej.

W chwili, kiedy tysiące ludności 
witają z niebywałym uniesieniem na­
szych żołnierzy — a macierz Polska 
jednoczy sie duchowo ze Śląskiem, 
powołując do życia komitet uroczys­
tości przejęcia tej odwieczufj ziemi- 
cy piastowej — wypada poświęcić nie­
co uwagi tej doniosłości historycznej, 
jaką odznacza się chwila tak dziwna.

Jest tn bez wątp ienia— jeden z na­
szych cudów w dziejach narodu — ta 
niesłychana odporność, z jaką lud­
ność górno-śląska, spychana w cnągu 
długoletniego jarzma niemieckiego do 
roli purjasów społecznych — potrafiła 
uchować swoją narodowość, ustrzec 
swą duszę od pokus, roztaczanych 
przez ciemięzców, imponujących pro­
stakom swą kulturę materjalną. Zdu­
mienie rażdego z nas wzrośnie, jeżeli 
u przytomni my sobie, że stan taki oder­
wania od macierzy trwał około 600 lat 
a jeśli mowa o pełni władania Pol­
ską wraz ze Śląskiem, to jak słusz­
nie zaznacza p. Stroński w H Rzeczy pos­
politej”, ostatnim takim monarchą pol­
skim w pełni t«j władzy był Książa, 
spoczywający w pndr.<emiach naszej 
katedry ploeki-j, B desław Krzywo­
usty, było to więc 800 lat remii.

Zważmy przy tym, że podbój nie­
miecki utrwalał się z roku na rok, 
od czasów już najdawniejszych, wsku­
tek stałego osadnictwa niemieckiego 
na ziemiach śląskich.

Najpierw uległy zniemszczenhi 
szczytv spłeczne — książęta i moż­
nowładztwo, przejmujące skwapliwie 
język i kulturę obyczajową niemiecką. 
Później przyszła kolej na mieszczań­
stwo, chociaż zaznaczyć n&leży, że 
jeszcze w początkach XIX stulecia 
we Wrocławiu silnie rozwinięte było 
życie polskie, o czym świadczy cho­
ciażby istnienia drukarni Wilhelma 
Bogumiła Korna, w której drukowa­
no cenne i zbytkowne nawet dzieła 
literackie w ięzyku polskim. Fala 
niemczyzny, w latach ostatnich, pro­
wadzona z całą świadomością przaz 
sfery kierownicze pruskie — nie zdo­
łała jednak przemoc duszy żywiołów 

upośledzonych społecznie 4 gorliwa 
praca oświatowa działaczy polskich 
dokonała reszty.

To też z radością najżywszą po­
witać musimy tę chwilę ostateczrą, 
zamykającą okres niewoli i męczeń­
stwa ludu górno-śląikiego. Nikogo 
z nas zbraknąć n:»*  może na uroczy­
stości wcielenia Śląska w granice 
Macierzy w tym dniu, który wyzna­
czy dla csłei Rzeczp rspohtej zawią­
zujący się w tym celu Komitet.

Dzień tąki, obchodzony w całym 
państwie jest koniecznością, przyje­
mni on bowiem najromej uświado­
mionym o tej chwili doniosłej, kiedy 
duchowo zespob’my nię, bez różnicy 
cawodu i sposobu myślenia z braćmi 
naszymi, podnoszącymi się do nowe­
go życia narodowego w jedności 
z nr.mi.«

nivou Młodzieij pod v»ieoi 
is. Stanisława Kostki.

. Nasza starodawna, piękna Katedra 
Płocka posiada ołtarz marmurowy ku 
czci Stf. Młodzieniaszka, kasztela- 
nica Stanisława Kostki. Zasługa to 
wielka b. prefekta Młodzieży szkol­
nej Płockiej, obecnie proboszcza pa­
rafii Myszyniec, X. Prałata Francisz­
ka Kuligowskiego : zasługa i jego 
w tym dziele współpracowników 
i dzielnej ofiarnej Młodzieży, którą 
wsparło i starsze społeczeństwo.

Mały Staś, kasztelanie Kostka, to 
ziomek z przasnyskiej ziemi, syn 
możnego pana na Rosikowie a dziś 
wielki Orędownik Polski, i czuły, 
serdeczny, potężny Patron polskiej 
Młodzieży. O honor Kostkowa, 
a cześć relikwi świętego, by te zna­
lazły się w Rostkowie, zabiega Płoc­
ki Związek Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej.—Zabiegi te popierają orga­
nizacje młodzieży z innych diecezji 
naszej Rzeczypospolitej.

Jak chwała Stanisława Świętego 
rozbrzmiewa po świecie, szczegól­
niej zaś w naszej polskiej krainie, 
a żywiólowo wybucha od czasu do 
czasu w Rostkowie, lak przystoi, 
aby z sędziwej dzwonnicy płockiej, 
co dawne pamięta dzieje, rozbrzmie­
wał codzień śpiżowy glos dzwonu, 
głoszącego cześć ^ogu, a chwalę 
Świętemu Młodzieniaszkowi Kostcę, 
b. diecezjaninowi Płockiemu.

Kto to ma sprawić? Kto tego 
winien dokonać?

Na te pytania ciśnie się do ust 
jedyna odpowiedź: przystoi to przo- 
dewszystkim naszej, drogiej, Kochanej 
Młodzieży płci obojga!

Jak w niedzielę ub. była umiesz­
czona odezwa do Młodzieży Płockiej, 
tak dziś . ukazuje się odezwa nowa, 
dostosowana do wszystkiej Młodzieży 
Polskiej, a zwłaszcza młodzieży die­
cezji Płockiej. Oto jej brzmienie:

Młodzieży Polska!
Ty rwiesz się do każdego szla­

chetnego czynu, skoro poczujesz ku 
temu wezwanie!

Młodzieńczy twój zapal łamie 
przeszkody, —• a gorące serce umie 
być ofiarne i do ofiarności zapalić!

— Otóż prokurator kapituły ka­
tedralnej Płockiej rzuca piękną myśl, 
abyś ty, Młodzieży Polska, przyoblekła 
ją w czyn. — Chodzi tu o rzecz nie 
małą ,ale wielce zaszczytną dla Ciebie

W prastarej dzwonnicy katedral­
nej Płockiej, ogołoconej barbarzyń­
ską niemców ręką z naszych dzwo­
nów, mają znowu znaleść się nowe.

Jeden pod wezwaniem św. Zyg­
munta, patrona Stolicy Mazowsza 
Płockiego; drugi pod wezwaniem św. 
Wojciecha; pierwszy sprawia miasto 
Płock; drugi duchowieństwo diecezji 
Płockiej.

Trzeci, który będzie rozbrzmie­
wał najczęściej, — to ma być dzwon 
Młodzieży, pod wezwaniem św. Stani­
sława Kostki : będzie wreszcie i czwar­
ty ku czci Matki Bożej.

Młodzieży Polska, co tworzysz 
młodzież diecezji Płockiej, stań do 
czynu ! Zbudui sama sobie trwały 
pomnik, dowodzący twej szlachet­
ności, to znaczy: z twoich oszczęd­
ności'! zapobiegliwości zechciej ufun­
dować dzwon, dzwon na cześć św. 
Stanisława Kostki, twojego wepółdie- 
cezjanina.

Młodzież, zgrupowana w organi­
zacjach. niech poruszy tę sprawę na 
swych zebraniach. Młodzież, nie na­
leżąca do Stowarzyszeń, niech wspól­
nymi siłami rozpocznie agitację wśród 
znajomych. Niech ofiary posypią się 
ochoczo, a szczodrze!

Młodzieży ! pokaż, żeś pełna ducha 
przedsiębiorczości, zapału, ofiarności 
i że godną jesteś zaszczytu, że św. 
Stanisław Kostka — to twój współ­
ziomek

Więc do czynu! Pośpiesz z twoją 
ofiarą, daj, co możesz!

Z dziesiątek i setek marek twych— 
powstanie miljon. Zbudujesz dzwon!*)

Młodzieży Męska i Żeńska ! Mło­
dzieży Żeńska i Męska, miejska 
i wiejska, wszystkich stanów; mło­
dzieży pozaszkolna, zarobkująca 
i szkolna, prześcigaj się w swojej 
ofiarności ! Cel twych zabiegów 
wzniosły !

Składki, poczynione na dzwon 
św. Stanisława Kostki, przesyłać na­
leży pod adresem : Płock, pałac 
Biskupi: X. Kan Ludwik Wilkońskt 
lub Administracja „Kuriera Płockiego*  
w Płocku, ul. Kolegialna, Hotel Pol­
ski ; wreszcie można przekazywać 
XX. Proboszczom z prośbą o prze­
słanie do Płocka.

Młodzieży Polskiej, ofiarnaj dla pięk­
nej sprawy - cześć !

X Józef Strojnowski,
* Organizator Sekcji Młodzieży
• na czas Zjazdu Katolickiego.

*) Dzvion ten będzie przyozdobiony 
wizerunkiem św. Stanisława Kostki i opa 
trzony napisem: „ŠW. Stanisław Kostka 
moim opiekunem. Codziennie ku czci Bo­
ga i świętych wydaję dźwięki. Kosztem 
młodzieży diecezji Płockiej. Ulała mię lu- 
dwisarnia „Pustelnik" 1922 roku".

Wói itónte poM.
Kupujcie — bilety na 

Pierwszą Wielką Loteiję 

Artystyczną
w .Księgarni Ziemi Mazowieckiej*  

Cena biletu 500 mk.
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Piosnka o sobie.
Ułudę goniąc pizejrzystą — 
Sny o potędze wciąż śniłem, 
A duszę miałem tak czystą, 
Że snom tvra złotym wierzyłem... 
W lasne bejsenne noce — 
Ginęła marzeń mych mi sra 
I przez cudowne złud moce — 
SUo ku mnie szczęście... i Wiara... 
Lecz życie trudne tak było, 
Że ar'żyd lotu wyoadło — 
W co się dawniej wierzyło. 
Nikło powoli i bladło...
I cudnych baśni zaświaty — 
Pożegnać zaszła potrzeba, 
Odle iiai Duch mój skrzydlaty, 
By kromka zostrła chleba... 
Dlatego piosnki dziś racje 
Biedniuśkie mają tak szaty 
I nad pałaców podwoje — 
Bliższo słomiane im chaty...

Bohor.

Kronika Płock».
[ERIS 

ÏI 
WT0RI8.

KÄLEHDHRZYK,
Wtorek. Władysława.

Im. st. Władysława 
Środa. Leona pap.

Zbroisława

przepoi Jednie Meteorologiczne

Ha początku miesiąca po3oda, od 12 
do 19 - możliwe deszae i bui?e, ’od 9_ 
pogoda, w końcu muląca - Jeszczr j ”

Dzień uroczystości śląskich 
Komitet obchodu uroczystości ajöi 
noczenm G. bl*sta  Proponuje uświę­
cić akt powrotu Śląska do P0Í8ki 
dnia 9 lipo»- T*£>  dir*  miałb^ 
jechać na bląss rząd i Sejra ’ 
kraju odbyłyby się obchody.

= OjKWtałcaJąca ,jko|a w|e(jM. 
rowa »tak». 0 ,ht miasto na-
9te posiada ibotsskoły męskiej i do- 
ka«tałoaj«e» sikełę íeňska. ea«i,. 
diiewcsęta w wieku starszym, noza- 
.»fcolojm. majs moinoić dopełnić bra- 
ki swego wykwlalosin, bez uszczerb­
ku dla .«lod.iennej prfcy. j,k . 
dso potrzebnym bjł tego rodzaju m. 
kład, okssuie się » ilości uczennic 
która s roku na rok poważnie wsr.ï 
sta. Brak własnego lokalu w wvso- 
kim stopniu utrudnia pracę jednak 
doborowy personel nauozyoielski z bar 
dzo sprętystyni kierownikiem na _" 
le, p. Prof- SkalmowMnm, ldola) . 
wszvsizo cpanowad. Reiultaty nracv 
ią dobre, w wielu wypadkaoh bardso 
dobre. Jak »'i. dowiadujemy, w śro. 
dę szkoła ta kończy rok naukowy 
nabożeństwem, w katedrze o » gn 
rano, a bezpośrednie potym aktem w 
szkole przy ul. 3 go Maja Nr. 40. Tan. 
również będą zademonstrou ane wła­
dcom i gościom prace dziewcząt z za­
kresu robót ręcznych,

- Poświęcania przystani T stwa 
Wioślarskiego. W ubiegłą niedolę 
25 b. m. odbyło mę uroczyste nf(. 
święcenie przystani. Wysiłek to był 
nielada dla członków T wa—budowa 
przystani w chwilach przełomu eko­
nomicznego, juk*  przeżywamy. To też 
ukończenie budowy powitać mleży 
jako ważną chwilę w tyciu instytucji 
nie tylko ze względu na potrzeby 
sportu, lecz i wobec możności zwró­
cenia teraz wysiłków w kierunku po- 
powiększenia taboru wioślarskiego, 
mocno niewystarczającego.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanic wody na Wiśl u ■ dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

przybyto lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wista.
Kraków
Zawichost
Płock

23.6
23 6
26.6

-242
+ 130
+ 42

ubyło 12 ctm. 
preyb. 15 ora. 
przyb. 5 utm.

San.
Przemyk 23.6 -142 ubyło 32 ctm.
Dunaj.c-

N. S»oi 23.6 + 100 ubyło 10 ctm.
Buy.

TY y saków 23.6 - 20 ubyło 2 ctm.

przystań, ozdobioną iibgarri i zie­
lenią odgradzał na mostku wejścio­
wym symboliczny łańcuch od ocze­
kującej publiczności. Niebawem nad- 
"sedł zastęp wic siarek i wioślarzy ze 
sztandarem. Przemówił prezes T-stwa 
p. inż. Mosdorf; porównawszy we 
wptępie obrazowym spokój chwili 
obecnej do zawieruchy niedawnej, 
mówca przeszedł potym do inicjaty­
wy i pracy, dzięki którym stanęła 
przystań, oddawszy hołd przedew- 
szyntkim niezastąpionym zabiegom 
w tej sprawie poprzedniego prezesa 
p. A. Gościckiego. Po przemówieniu 
prezesa, ztmiast nieobecnego p. H. 
Dunin-Wolskiego, jednego z założy­
cieli T-stwa, przeciął wntegę honoro­
wy członek T stwa p. Janicki, wy­
powiedziawszy wzruszonym głosem 
kilka słów pozdrowienia młodemu po­
koleniu w imieniu starszych wioślarzy.

Po przecięciu wstęgi, na dany 
znak podniesiono flagę Tstwa na wie­
życzce przystani, przy czym chór „Du­
da*  odśpiewał hasło i modlitwę wio­
ślarską. Poczym wszyscy wioślarze 
i zaproszeni goście udali się do środ­
ka. Ks. kau. Michalak, którv w tvm 
czasře dopełnił poświęcenia przystani, 
w dalszym ciągu dopełnił aktu po­
święcenia trzech łodzi, sprawionych 
sumptem stowarzyszonych i ofiaro­
wanych T-stwu. Poświęcono trzy 
łodzie: „Kujawiankę*  — rodzice chrz. 
p. Rrbakiewiczowa i n. Krzaccyń^ki; 
Goplanę“—rodź. p. Staszewska i p. 

Robakiewicz: , M&zura" — rodzice p. 
Kosińska i p. Medyński. Po akcie 
poświęcenia ks. kan. Michalak prze­
mówił słów kilka, wyjaśniając tekst 
modlitwy, przepisanej przy poświę- 

.. ceniu i składafąo życzenia T-stwu.
Zabrał głos następnie wice-prezes 

T-stwa p. Krzaczyńaki, w dłuższym 
przemówieniu wskazując na znacze­
nie dróg wodnych komunikacyjnych 
i wogóle żywiołu wodnego, którego 
przezwyciężanie najbardziej przy czy. 
nia się do urobienia hartu ciała i du­
cha. W myśl powyższego zachęcał 
mówca obecną brać wioślarską do 
przezwyciężania egoimu i niedołęstwa, 
dwuch wad, które uleczone zostaną 
przez wprowadzoną w czyn ideę zrze­
szania się (T-stwo) i ćwiczenia na 
wodzie.

Przemawiał potym p. Starosta, 
przypominając, jak ważnym czynni­
kiem tęivzny nie tylko fizycznej, by­
ły T-stwa sportowe w dniach niewoli, 
i p. wice-prezydent Dudziński, řkdeo- 
tując znaczenie sportu juko czynni­
ka, odgrywającego ważną rolę w spra­
wie odporności narodowej i utrzyma­
nia niepodległości.

Podczas tych przemówień do 
przystani pod.echała łódź z gośćmi 
warszawskimi. Przyctym zwracały 
uwagę wiosłujące dwie dzielne wio- 
ślarki. Gości chór przyjął śpiewem 
z wieżyczki przystani.

W tym samym pursiądku po sfoto­
grafowaniu obecnych na przystani, 
wioślarze udali się do lokalu zimo­
wego, gdzie odbyło się koleżeńskie 
śniadanie. Nie brakło przemówień, 
odczytano przy tym depesze z życze­
niami nadesłane od innych T-stw i 
wzniesiono kilku toastów między in­
nymi na cześć gości warszawskich i 
włocławskich obecnych na uroczy­
stości poświęcenia. P. Guszkowski 
wystąpił z improwizacją wierszem.

= Regaty. Około godz. 5—6 po 
południu odbyły się na Wiśle rega­
ty, z powodu Diskowego stanu wo­
dy powyżej mostu. Publiczność zna­
lazła dobrą, naturalną galerję na wy­
brzeżu obok wodociągów, gdzie usta­
wiono ławki. Sędziowie udali się na 
przystań parostatkową, z galeryjką, 
stąd obserwowano biegi.

Biegów było cztery: 1) pólbąki, 
2) haraburki na dwa krótkie be® ster­
nika, 3) wehry 6 wiosłowe (załogi 
żeńskie), 4) wehry 6-wicsłowe (zało­
gi męskie). Wszystkie biegi były z 
wodą na dystansie 2000 metrów.’

W biegu czwórek zwyciężyła za­
łoga pod sterem p. Bussego przeciw­
ko sternikowi Z. W. Paprockiemu. Za­
łoga zwycięska (pp. Leśnikowski, Do­
browolski J., Dolecki, Detrych B.) 
płynęła po stronie płockiej.

W biegu hamburek zwyciężył p. 
M. Końniewski p. Reiioa.

W biegu trzecim zwyciężyła, za­
łoga, złożona ł pp. (Kanigowsks, Ko- 
siakÓwna, Jankowska, Kosińska, Ma­

zowiecka, Zaw idzka W.) pod sterem 
p. Stef. Jagodzińskiego przeciwko 
sternikowi p. J. Gralewiciiowi (po 
strome płockiej.

Wreszcie w biegu ostatnim wy­
przedziła załoga, płynąca po brzegu 
radz'.wskim (pp. Szeiągiewicz, Michal­
ski, Osuchowski, Bobolecki, Dolecki, 
Relie) pod sterem p. J. Gralewiozą— 
przeciwko sternikowi p. Sc. Jagodziń­
skiemu.

Biegi te wykazały, że iakkolwirk 
T-wo p^d względem sportowem nie 
osiągnęło jeszcze poziomu przedwo­
jennego—to jednak doszło do znacz­
nego postępu, w porównaniu z rega­
tami poprzednimi.

Podczas wyścigów przygrywała or­
kiestra Dem. Chrześcijańskiej. — Na 
zakończenie odbyła się wieczornica.

= Mianowani*  i dyslokacje. Sęńzią 
śledczym, na powiat S erpecki mia­
nowany został p.(Feldmann, b. sędzia 
w Turkiestanie z ukończonym w 1906 
r. uniwersytetem Krakowskim.

Sędzia śledczy z Sierpca p. Sta­
szewski powraca do Płocka i obej­
muje jak w roku ubiegłym drugi 
rewir powiatu Płockiego.

= Drobny ogitA. w sobotę ub. 
d. 24 b. in. o godz. 11 uo. 10 wyje­
chało Pł. Pogotowie Str. Og. do po­
żaru sadzy, które zapaliły się w do­
mu przy ul. Warszawskiej p. n. 22. 
Ogień ugaszon *. Straty nieznaczne.

= S prostowanie. W 139 z b. 
m., podaliśmy przez omvłkę w no­
tatce kronikarskiej, że Sąd Apela 
cvjny w Warszawie zmniejszył karę 
Sądu Okręgowego w Płocku wzglę­
dem Wincentego Piórkowskiego 
z 4 na 2 lata, tymczasem zmniejszył 
ją istotnie z 4 na 3 lata więzienia, 
co niniejszym prostujemy.

żałobą, tracąc jednego z lepszych oby­
wateli i wielkiego myśliciela, csrło-*  
wieka wie’kich aalet serca i ducha 
Bolesława Prusa (Głowackiego).

Taki niewielki okres czasu, a jak 
wielkie zmiany. Przeszła nad krajem 
dziejowa zawierucha, zmiotła i zwia­
ła wiele z przeszłości.

Ideały jednak, które krzewił Bo­
lesław Prus pozostały w sercach wielu.

A ideały te były i są tak wznio­
słe, tak piękne i tak nieodzowne w na­
szym—dziś niezależnym życiu naro­
dowym, że krzewić i wpajać je trze­
ba jak najszerzej.

Wszak głoszoue przez Niego za­
sady to: obowiązkowość, solidarność, 
przedsiębiorczość i praca.

Potrzeba głoszenia i pielęgnowa­
nia tych zasad staje się dziś dla nas 
niezbędną.

Zadanie to podjęła grupa zwolen­
ników zasad, głoszonych przez Bole­
sława Prusa, przystępując do organi­
zowania T wa Jego Imiecia.

Na zebraniu, jakie miało miejsce 
w Warszaw:e w dniu 23 z. rn pod 
przewodnictwem Redaktora w Tygod­
nia Polskiego” p. Leona Kozłowskie­
go, po wysłuchaniu głównych inicja­
torów i następnie otywionej dyskusji, 
postanowieni jednogłośnie wvłonić 
z pomiędzy obecnych Komitet Orga­
nizacyjny, powołując do takowego 
prze® aklamację pn. J. Barch wica, 
W. Grabińskiego (przewodniczący), 
J. Kulwiciową. L. Kozłowskiego, Z. 
Kokowskiego. H. Olszewskiego, (se­
kretarz), L. Piekarskiego, (zastępca 
przowodnicząoego), Z. Tymińska, 
i przedstawiciela T-wa praktycznej 
higjeny im. Prusa.

Bliżssych informacji udziela Ko­
mitet Organizacyjny w Warszawie, 
Szkolna Nr. 10.

KOMUNiKRT.
Podziękowanie.

Za urządzoną wycieczkę naszym 
dzieciom ze szkoły powszechnej żeńskiej 
do miejsc : Warszawy, Krakowa, Wie­
liczki, Częstochowy i naszych pięknych 
gór Karpackich, pp. nauczycielkom Wer- 
nikównlo 1 Grzegorzewskiej, a szcze­
gólnie Sz. ks. prefektowi Malinowskiemu 
za prawdziwą ojcowską opiekę serdecz­
ne podziękowanie składa

Rodztna Janinki Zalewskiej.
waz u»

Znalezienie zwłok Krzysztoîa filihockieio. 
Pł pięciu mlaaiącach znaleziono zwło­
ki zaginionego w lutym sekretarza 
Związku Ziemian. Cach zabójstwa lub 

mordu nie uetalono.
W snbntę, dn. 24 b. m. o g. 3-ej 

po poł. znaleziono zwłoki zaginione­
go przed pięciu miesiącami w oko­
licznościach tajemniczych sekretarza 
Płockiego Oddziału Związku Ziemian 
p. Krzysztofa Głębockiego. Zwłoki 
te przez 5 miestęcy spoczywały na 
dnie Wisły i zaolątały s’ę w kosz 
z latarnią wodną eod Popłać,inem no 
stronic Radziwskiej. Robotnicy pra­
cujący w tej stronie zauważyli je 
i dali zaraz znęć do postêiunku po­
licyjnego w Rtidziwiu. Przybył na 
tychmiast sędzia ś.edczy z leka rem 
i policją i ustalił, że o morderstwie 
lub zabójstwie mowy być me motel 
Przypuszczać ndeży zamach samo­
bójczy lub nieszczęśliwy wypadek. 
Ciało znajduje się w str a sinym rozkła­
dzie, jednak możliwe jest do rozpo­
znania i ustalenia osobistości nie 
szczęśliwego. W kie zeniach ubra­
nia znaleziono list od rodziny, adr»5- 
sow&ny do Krzysztofa Głębockiego 
w Pionku, Ubranie i żółte buty, 
w jekie był nieszczęśliwy odziany 
w dniu wyoadku, znajdują się w nie­
złym stanie.
• ••»••» ■■niiit*«i  ■■»•»lia»

Z Warszawy.
(0 87-me ciągnitniż miljonówki. W 

sc-botę o godz. 1-ej po południu w lo­
kalu przy ul. Długiej nr. 42 odbyło 
się ciągnienie 87 miiicnówki. Z koła 
wyszedł numer: 4,775 295 P. K. O. 
w Warszawie.

(:) Ku uczczaniu pamięci Bolesława 
Prusa. Dziesięć lat minęło kiedy War­
szawa, a z nią cały naród okrył się 

Z szerokiego świata.
± Straszny huragan w Nowym 

Jorku. Dnia 11 b. m. Nowy Jork i je­
go okolice były widownią tak gwał­
townej burzy, połączonej z huraganem, 
jakiej nie notowały jeszcze roczniki te­
go miasta.

Burza nadciągnęła nagle, po po ■ 
łudniu, gdy setki tysięcy osób używało 
wypoczynku niedzielnego na świeżym 
powietrzu, nad brzegiem morza lub 
w parkach i restauracjach podmiejskich. 
W jednej niemal chwili potworzyły się 
trąby powietrzne, pędzące z szaloną 
szybkością, wyrywając wiekowe drzewa 
z korzeniami, zrywając dachy i nisz­
cząc przewodniki elektryczne. Jedno­
cześnie z chmur szarnycn, jak atra- 
munt, lunęły potoki deozczu i zagrze­
chotał trzask piorunów, bijąoych nie­
mal bez przerwy.

Pół godziny trwała ta nawałnica, 
a szkody, przez nią wyrządzone, sięga­
ją miljonów dolarów, sześćdziesiąt prze­
szło osób straciło życie, liczba zaś ra­
nionych dochodzi kilku setek.

Najwięcej ofiar w ludziach stwier­
dzono u wybrzeży City Island. W chwili 
nadciągnięcia burzy, na wodach, ota­
czających tę wysepkę, pływały setki ło­
dzi żaglowych i wiosłowych, pełnych 
zwolenników sportu wodnego i zanim 
choó jedna z nich zdołała dopłynąć dc 
brzegu, huragan uderzył z taką siłą, że 
całe tuziny łodzi poprzewracały się i po*  
tonęły. Straż uadbrzożna, policja i ochot­
nicy pośpieszyli z ratunkiem i jeszcze 
z nastaniem nocy wyłowiono rozbitków, 
trzymającyah się rozpaczliwie łodzi prze 
wróconych. Dwadzieścia zwłok wydo­
byto z morza, ogółem zaś zginęło tu 
do czterdziestu osób.

Poza tym najwięcej ludzi padło 
ofiarą przygniecenia przez wielkie drze­
wa, wyrwane i uniesiona przez huragan.

Na Manhattan Island huragan prze- 
wiócił, jak zabawkę, wielki, rbudewu- 
ny ze stali „młyn djubelskin. w któ­
rym około 50 osób używało przejażdż­
ki. Z osób tych 7 zginęło na miejscu, 
a 30 odniosło rano mniej ]ub więcej 
ciężkie.

W słynnej ze wspaniałych drzew 
odwiecznych miejscowości podmie sinej 
Nowego Jorku. Morristown, kilkadzie­
siąt tych drzew padło, skoszonych przez 
wicher.

I w samym Nowym Jorku burza wy­
rządziła szkody wielkie, zrywając szyl­
dy, przewracając kominy i wysadza- 
dzając szyby z okien Komunikacja te­
lefoniczna 1 telegraficzna przerwana by 
ła w ciągu uliku godzin.



4 K U K J B ft ? L b U K N. 142.

* Polski i o Polsce
X 0 obywatelstwo Polskie. Do­

wiadujemy się, te coraz więcej ucieki­
nierów z Rosji zgtesza się legalnie 
i nielegalnie o obywatelstwo polskie. 
Są to przeważnie żydzi, którzy z r&iu 
socjalistycznej republiki, na którą prze­
cież sami najgłośniej dzwonili, uciekają 
do tej Polski, o której z nienawiścią 
głoszą po całym świecie i skarżą się 
na ucisk i pogromy, jakich jakoby w niej 
doznają. Wpływają więc od nich po­
dania do urzędów o przyjęcie do oby­
watelstwa polskiego, a jak czytamy 
w „Kurjerze Warszawskim”, w zeszłym 
tygodniu wykryto w Warszawie całą 
fabrykę paszportów polsk ch i dokumen­

tów. W związku z tą sprawą areszto­
wano 18 osób, a byli tam wyłącznie 
żydzi, którzy ryzykują nawet więzie­
nie, aby tylko zdobyć obywatelstwo 
polskie.

Polacy nie zaprą się swego charak­
teru narodowego, takimi są, jakimi 
się urodzili i gotowi przyjąć żydów 
tak, jak przyjęli ich przed wiekami, 
kiedy wypędzały ich od siebie wszyst­
kie narody. Nie są jednak obec­
nie w możności przyjąć wszystkich ży­
dów z całej Rosji, gdyż sami dla siebie 
nie mają ani chleoa, ani mieszkań, nie 
mówiąc już o wszelkich zarazach, jakie 
ci niepożądani przybysze ściągną na 
kraj. W obronie więc własnej należy 
przyjmować ich do obywatelstwa pol­
skiego z wielką ostrożnością.

l oratsítí mul
W imieniu 4o dziennikarzy, ze­

branych z okuzji przejęcia Górnego 
Śląska w Sosnowcu, wysłano nastę­
pujące depesze:

Dj Puna Marszalka Sejmu Usta­
wodawczego: „Tobie czci najgod­
niejszy Panie Marszałku Sejmu 
Ustawodawczego Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dziennikarze z całej Pol­
ski zgromadzeni w Sosnowcu na mo­
ment objęcia G. Śląska przez armjy 
narodową składają wyrazy hołdu jako 
wielkiemu patrjooiti, zwalczającemu 
wybitnie w parlamencie niemieckim 
zachłanność krzyżacką i mądremu 
przewodnikowi ciała ustaw zdaw­
czegou.

Do Pana Prezydenta Ministrów 
Ponikowskiego: „Dziennikarze z ca­
łej Rzeczypospolitej w liczbie 40-u, 
zgromadzeni w Sosnowcu na moment 
objęcia częściowego prastarej gór­
nośląskiej dzielnicy piastowskiej, wy­
rażają słowa 'uznania Panu Prezy­
dentowi, że za jego przewodnictwa 
w rządzie to wiekopomne dzieło 
zjirdnnczenia zostało dokonane* *.  
W imieniu 40-u zgromaozonych de­
pesze podpisali: (—) Radwan, Sićciń- 
ski. Wysłano także depeszę do Na­
czelnika Państwa.

Test do sprzedania materjał
* szary na męzkl garnitur. 
Wiad.: w Adm. Kurjera,

Hajlepizj aiimek iii tweio krmen 
Jnt—kvit umimt! „Mn Nirtfem“

Ś.

Krzysztofa GłębockiegoII

W dniu 27 czerwca 1922 r. o godz. 6 po południu odbędzie się z kostnicy szpitala 
św. Trójcy (ul. Warszawska) pogrzeb zmarłego

B. Sekretarza Związku Ziemian w Płocku
Na smutny ten obrzęd zaprasza przyjaciół, znajomych i kolegów

ZWIĄZEK ZIEMIAN W PŁOCKU

u

H

Otrzymawszy przedstawicielstwo kil­
ku pierwszorzędnych i poważnych fa­
bryk ko?der i kap a chcąc dać możność 
wszystkim zapoznania się z wyrobami 
takowych postanowiliśmy sprzedawać 
detalicznie po cenach hurtowych:! rai su su

KOŁDRY tak zwane koce pluszowe o podkładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste 
i ciepłe o kolorach praktycznych nie podlegających zbrudzeniu, dadzą kołdry te latem pełne za­
dowolenie na wycieczkach i letniskach, zimą zaś niezrównane są do przykrycia się. Z powodu 
swych deseni i kolorów służą ozdobą sypialni. Cena za rztukę wynosi mkp. 12^000 za parę 
25,000 mk. Takie same lecz ciemne oraz bez deseni kosztują marek poi. 6000 i 8000 za sztukę. 
Posiadamy również pikowe kapy na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach pc- mkp. 6600 za szt. 
para 11,500 mk. Za opakowanie i przesyłkę dolicza się mk. 80J niezależnie od ilości sztuk. Za­
miejscowym klijentom wysyła się pocztą bez zadatku za pobranie płaci się przy odbiorze zamówień. 
Adresować do Warszewskiej Spółki Manufakturowej w warMawie Jasna i8-2o.

n
Jest do sprzedania 

ledna para koni roboczych 
oraz

ař?zaž i imy.
Pierwszeństwo rolnikom. — Ceny przystępne. 

= Wiadomość w Redakcji. — , =
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norzkie Dr. BAUERA.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt. A. Gąseckiego 

«Płocku. j
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JAKÓB BURSZTYN 

fłoet, ulte? Grodzka M D 
wykony wa wszelkie roboty 
w zakies zegann.strzostwa 
wchodzące, dokładnie, pc 
cenach umiarkowanych. —

ira «a 
urn nim

UUU STlBilTBEH Ib 18 Ï PM
wykonywa krycie i reperacje du- 
cnów blaszanych i papowych, oraz 
wszelkie roboty blacharskie jako 
też pobielanie naczyń miedzianych 

i żelaznych.

■MIL
Komornik przy Sądzie Okręgo­

wym w Płocku L. Paprocki za­
mieszkały przy ul. Więziennej pod 
Ns 5, ogłasza że w dnia 5 lipca 
1922 r. od godz. 10 z rana w Płocku 
przy ul. Zduńskiej A6 2 (dom Cy­
bulskiego) odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości po­
zostałych po zinarłej Marji Owerin 
a mianowicie pościeli, bielizny, 
maszyny do robienia pończoch, 
pierścionków złotych i innych oce­
nionych na 245756 Mk.

dnia 24.VI 1922 roku.
Komornik sądowy: L. Paprocki,
uiiiiiiiniiiiniiiii
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PŁOCK, 6R0DZKA 11, TELEFONU Jfe 178.

== Niniejszym zawiadamia się, że przy pracowni otworzyła

Jadw’ga Błeszynska
Sklep

Konfekcji i Ga:anterji Męskiej
posiadający zawsze na składzie: bieliznę męską, koszule, union suites, 

■ zu spinki, krawaty, laski, kapelusze. —1 ■■ ..jj..;

Wialki wybór! Towar Gustowny! Ceny umiarkowane!
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Ogtoszwua drobne.

Drobno Ogłoszenia w „Kur- 
jerae Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle o ile, 
są «redagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy druzowane tłusto liezy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiom

Jest pokój umeblowany z od­
dzielnym wejściem od zaraz 

do wynajęcia. Wiadomość Adm. 
„Knrjera“.

Od zaraz potrzebna wieś 
kucharka umiejąca dobrze 

gotować i zdolna pokojowa. 
Świadectwa wyniagsin. Oferty 
w Adm. Kurjera.

pjnm itny handlowiec poszukuje 
pokoju umeblowanego. Zgło­

szenia w Administracji.

ąubhno dokument wojskowy 
wydany w Gostyninie na 

imię Stanisława Baranowskiego 
ze wsi Troszyn Polski gminy 
Dobrzy kó w.

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“

CENA PRENUMERATY :
w Płocku miesięcznic mk. 750. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Nu»er pojedynczy w Płocko kosztuio 3Q mareii.

KontoyW P. , K. O.g— 50990.

Reda^tnr i Wydawca: L. ftčlltlfcl.

VKUR4ER PŁOCKr
ukazu(e się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ ■<■■■ ...........z dshj na dzień następny. ■■■ .. —
Rękopisów reuakeja mc zwraca

Iz rubryxç .»Hił estane“ redasqa nie bi erze odpowiedzialności.
Rdres Redakcji i Administracji: Płock, ui. Koiegjalna 8.

Adres dla depesx Flock — „Kurier". M Telefonu 123.
•wooooa■■■■■■w■««w«w■*■ ■■■NVNivn««*•••

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednotomowy na .. 11, III str. mK 50/'- 
Nekrologi za jeden wiersz nonpârciu Aw.
Zwyczajne ogł. za ieden wiersz nonpureiu na lv sü. wo 
Ogi osiem a drobne po rak. 40 za każdy wyraz, ttusgj" 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek ow- 

Ogloszenia zagraniczne o 100 procent droiej.
Kuida nown podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone ogłosze­

nia od dnia zmi-iny cen bez uprzedniego zawianwin

łllte w Łratami ,Kurzaw itetltesw*  i •


